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Henryk Ż a k  
Poznań

Mydio do golenia |
[ 4 la  c rćm e  „ M i e l l o r "  

Nr. 2024
daje tłustą i miękką pianę 
i uprzyjemnia g o l e n i -

Prawnuk Mickiewicza
c ęr.ko chory

W IIN O ,  26. 4. P rzed  kilku ty ­
godniam i prawnuk Adam a M ic­
k iew icza, Jerzy  Górecki, stale za­
m ieszkujący w  Paryżu , przybył 
do W ilna, celem przeprowadzenia 
form alności spadkowych, zw iąza­
nych z  majątkiem  rodowym  M ic­
k iew iczów , Duśnięta. Górecki za 
chorował na obustionne zapale­
n ie  płuc. W  sobotę został podda­
ny operacji i usunięto mu żebro.

Wielkie zwydestwe gen. Hela
E f b a r  s D u r a n g o  u r d ę t e !

M a r s z  w o j s k  p o w s ta ń c z y c h  na B ilb a o
Y IT O R łA , 26. 4. Po dwudnio­

w ej o fensyw ie oddziały gen. M o­
la  w yparły  wojska baskijskie z 
dwuch ważnych punktów strate­
gicznych Durango i E ibar i posu­
w a ją  się w  kierunku na Bilbao.

Baskowie ponieśli zupełną po 
rażkę i na n iektórych odcinkach 
poddają się całym i kompaniami 
nacierającym  oddziałom  gen. M o­
la. W  ciągu dnia dzisiejszego 
wzięto do n iew oli 2500 Basków, 
a w  ciągu poprzednich dwuch dniIpożaru .
kilka tys.ęcy. Zdobyty materiał 
w ojenny w ystarczy  ao uzbrojenia 
paru dyw izji.

P rzez  rozgłośn ię w San Sebas­
tian powstańcy w ezw ali prezy­
denta autonomiczne j republiki 
baskijskiej A gu irre  do poddania 
się. o ile  chce on ochronić kraj 
od zr szczenią. Kom unikat ten zo­
stał nadany zarówno w  języku 
hiszpańskim, jak  i w  języku bas­
kijskim.

Jeńcy opowiadają, że należy się 
liczyć  z  poddaniem B ilbao jesz­
cze w  ciągu  bieżącego, tygodnia, 
po*vewraż ludność je s t zmęczona

ciągłym  bombardowaniem i prze­
świadczona o bezcelowości dal­
szych walk.

Przed  ewakuacją E ibaru komu­
niści i anarchiści urzeczyw istnili 
swą pogróżkę zniszczenia miasta 
D zieln ica fabryczna, w  której 
znajdu je się 12 fabryk broni, oraz 
w arsztaty złotn icze, przedstaw ia 
morze płomieni. Oddziały p o - ' 
wstańcze musiały po wkroczeniu | 
do miasta zająć się gaszeniem

się na całym froncie.
Po zdobyciu Bilbao celam i ofen- 

?ywy będą Santander i G ijon. —  
Przew aza zdanie, że po osiągnię- 

j ciji tych celów operacyjnych ar­
mia gen. M ola wyruszy nie tylko 

. w  kierunku Oviedo, lecz również 
weźm ie udział w  operacjach na 

' froncie  madryckim.

250 z l .  za  te m a t m aturalny
Intratny proceder żydo^sk ego profesora

LW Ó W , 26, 4. Zakończone zo­
stało wstępne dochodzenie w  zwią 
zku z  w ykrytą  ostatnio a ferą  ma­
turalną na terenie lwowskiego 
Kuratorium .

A fe ra  polegała na tym, że je ­
den z  urzędników’ Kuratorium  
zdradzał tem aty maturalne, które 
następnie szły  na specjalną g ie ł­
dę, gdzie za opłatą od 50 do 250 
zł. sprzedaw’ano poszczególnym 
uczniom tem aty maturalne.

W  związku z tym został aresz­
towany przede wszystkim  ów  u- 
rzędnik, następnie cała rodzina 
M ehrerów , która trudniła się 
wydostawaniem  tem atów od u- 
r/ędniaa i sprzedażą ich, M. in. 
został aresztowany prof. żydow ­
skiego gimnazjum  w  Kow lu  
E liasz Mehrer, o jc iec jego  Sa- 
muel M ehrer, matka jego , oraz 
dwaj bracia, Józef i Juliusz Meh- 
rerowie, studenci Politechniki.

W  obecnej chwili droga do B il­
bao, które jes t od legle  od Duran­
go o 30 km., je s t wolna. Pow stań­
cy mają do rozporządzenia szosy 
i kolej, prowadzącą z E ibar przez 
Durango do Bilbao. Oddziały po­
wstańcze za ję ły  również wsie 
V e rr iz  i Banosbezalbeda i odcięły 
m iejscowość Erum a od Bilbao. —  
O fenzyw a powstańców rozw ija 
się w  dwuch kierunkach: na za­
chód od Durango bezpośrednio 
na Bilbao oraz na północ od Elo- 
rio na Marąuinas celem dokona-

Min. Beck o Lidze Narodów
i k o n ie c z t i  sści r e w i z j i

lo b o w s a z ? n  m ię d zy n a /o c to w y c h
W  poniedziałek w ieczorem  po­

w rócił z Bukaresztu p. min. spraw 
zagr. Joze f Beck z małżonką 

Jak donosi agencja Stefani mi 
n ister Beck w  oświadczeniach, zło 
żonych korespondentowi tej agen­
c ji co cło swych poglądów, doty­
czących ewolucji m iędzynaro:

nia flankowego manewim, któi y  dowych systemów politycznych 
zmusi n ieprzyjaciela  do cofn ięcia i rew iz ji aktualnych metod dyplo

Z j a z d  Z w i ą z k u  M i a s t
Z a m  a s !  r r , p r  e z e n t a n i ó w  s a m o r z ą d u

delegaci w ł a d z  a d m in is tra c y jn y c h
W  rontódzialek, o g. 10-ej rano. 

po nabożeństwie w  katedrze Sw. 
Jana rozpoczęły się w  W arszaw ie 
dwudniowe obrady nadzw yczaj­
nego zjazdu Związku m iast pol­
skich przy udziale około 4Ctó de­
legatów .

U roczyste o tw arcie  zjazdu od­
było się w  sali Rady M iejsk iej.

Po zagajen iu  dłuższe przem ó­
wienie w yg łos ił prem ier gen. Sła­
woj-Składkowski, k tóry na w stę­
pie stw ierdził, że dzisiaj miasta 
są nadal w  zasięgu głębokiego 
kryzysu finansowego. La ta  chu­
de przedłużają się coraz bardziej. 
N astępn ie p prem ier pośw ięcił 
dłuższy ustęp swego przem ów ie­
n ia zobrazowaniu ro li m iast w  
rozw oju  życ ia  społecznego.

R ozw ój życ ia  gospodarczego i 
politycznego w  m iastach usiłuje 
w strzym ać —  m ów ił dalej p. p re­
m ier —  ag itac ja  komunistyczna, 
w ystępu jąca szczególn ie siln ie 
wśród bezrobotnych. W alka z  ko­
munizm ;m, to nie polityka, to 
w alka o wolność indywidualną 
Polaka, do które j jesteśm y tak 
bardzo p izyw iazan i.

Co przyniosła 
akcja oddłużeniowa?

r N astępn i* burm istrz Starzyń­
ski skorzystał z okazji i  kropnął 
jeszcze jedną mówkę, w  której 
nie omieszkał oddać kilku pokło­
nów  pod adresem umiłowanego 
Ozonu. Z całego jego, jak  zwykle 
wodnistego przem ówienia, warto 
zanotować tych k ilka cyfr.

„W  111 miastarh zobowiązania 
krótkoterm inowe wynosiły na dzień 
31 marce 1937 r. a wiec po zakoń­
czeniu akcji oddłużeniowej Dcnad 

• 100 proc. całorocznych wydatków 
zwyczajnych a w dalszych 83 mia 
stach stanowiły one «d  50 oroc. 
do 1«0 proc. tychże, wydatków.

W  dużej liczbie miast nadal nie­
regularnie wypłaca się pobory pra 
cewnikom miejskim. W 166 m ia­
st ich nie przew iduje się żadnych 
wydatków na r. 1937/38 nawet na 
remonty istniejących urządzeń, w 
164 miastach budżety zwyczajne 
na r. 1936-37 zamknięte zostały 
niedoborem, 203 mias‘ a nie będzie 
m ogło bez zapomóg zrównoważyć 
swych budżetów zwyczajnych na 
r. i937-38;‘.

Pozatem  poniedziałek poświęco­
ny byl obrauom komisji.

Nowe podatki i inwestycje
W pdług op in ii uczestników zjaz­

du, r a  plan p ierwszy wysuwają 
s ię soraw y zw iązane z sytuacją 
finansową m iast, którym  grozi 
konieczność n o w ego  zadłużania 
się. Jest z tym zw iązana sprawa 
re fo rm y finansów  m iejsk 'eh  przez

przywrócenie miastom uprawnień 
finansowych i  wyodrębnienie źró 
deł finansowych m iejskich od 
skarbu państwa.

Po za tym  palącą sta je  się spra 
wa inw estycji wobec stopniowe­
go mszczenia przedsiębiorstw  sa­
morządowych, oraz przystosowa­
nie m iast do stojących przed nimi 
nowych zadań gospodarczych.

P. Starzy, i ski 
wczoraj i dziś

Z jazd obraduje w  sytuacji tru ­
dnej, gdyż cale nieomal miesz­
czaństwo na zjazdach swych za ­
protestowało przeciwko nowym 
obciążeniom podatkowym. Jedno­
cześnie poddano ostrej krytyce 
gospodarkę miast szczególn ie tam 
gdzie  w ładzę sprawują komisa­
rze.

Podnoszony jest przy tym  fakt, 
że  ograniczen ie uprawnień finan 
sowych samorządu zostało doko­
nane w łaśn ie przez dzisiejszego 
prezesa Zw iązku M iast i komisa­
rycznego prezydenta W arszawy, 
p. Starzyńskiego, jako w icem in i­
stra skarbu. W obec tego  trudno 
jest traktować prezydium Zw iąz­
ku M iast, jako szczerego repre­
zentanta samodzielności gospe 
darczej gmin m iejskich.

Gospodarka 
p. Starzyńskiego

Upadek finansow y m iast, oraz 
dezorganizacja przedsiębiorstw  

znalazła w yraz m inn. w  W arsza­
wie.

C y fry  budżetu W arszawy z lat 
komisarycznego zarzadu dogodzą, 
że w ciągu obtatnich trzech lat bu­
dżet administracyjny stolicy wzrósł 
o 9 m ilionów złotych. Faktycznie 
jednak zwyżka >a wynosi okdo 19 
milionów złotych., co w porówna­
niu z budżetem na rok 1934 35 o- 
znacza wzrost o około 21% . W ydat 
ki na emerytury wzrosły w tym 
okresie z 8 na blisko 20 mi, tonów 
z ł ,  ożyli około 150%. ilość em ery­
tów podniosła rię  o  143% t. j. o 
dalsze 4.000 osób. Zwalniano przy 
tym, jak  tw ierdzi raport komii jj  
ministerialnej, przeważnie urzedn1 
ków w  sile wieku.

Zadłużenie m. YSars.awy, które 
w roku 1933 34 wynosiło 209 milio 
nów zł., obecnie osiągnęło cyfrę 
259 milionów złotych Jeżeli i -  
względmć, że  w międzyczasie oh 
niżyła się na skutek dewaluat ,i 
7% pożyczka amerykańska o oko­
ło 33 miliony z ł ,  to. faktycznie 
wzrost zadłużenia osi” gnał "umę 
8,3 milionów zł. Jest to  ł ym bar­
dziej charakterystyczne, żc w tym 
samym okresie czasu komisa-ycz- 
ny zarząd W arszaw y uzyskał 20 
milionów zł. od skarbu państwa z 
tytuły rozrachunków z  lat _ aw 
nych, prócz licznych i wysokich do

tacji z Funduszu Pracy i m inister­
stwa komunikacji.

 ̂ Taka gospodarka odbiera pra­
wo domagania się nowych źródeł 
dochodu. '

Sejmik komisarzy
Zw raca się również uwagę na 

osobliwy skład uczestników ziaz- 
du.

Przewodniczącym  jes t delegat 
M in isterstwa spraw w ew nętrz­
nych do s p r a w  samorządu sto li­
cy, kom isaryczny tymcz?śO\vy pre 
zydent p. S. Starzyński.

Zastępcami je g o : J )  m ianowa­
ny przez min. spr. wew. członek, 
„ba jratu “  p. ' Starzyńskiego, p. 
dyr. Garbusiński, 2 ) b. prezydent 
m. Lw ow a, który w ym ien ił sta­
nowisko swe w samorządzie, zre­
sztą bez żalu ze strony obywateli, 
na posadę u rzędnika w  M in. Skar 
bu, p. Drojanowski.

Skład zjazdu to w  ogrom nej czę 
ści prezydenci i burm strzOwie, 
p iastu jący swe godności n-e jako 
samorządowcy, lecz przede w szy­
stkim jako pupile w ładzy nadzor­
czej, w ojew odów  i starostów.

Samorząd poznański reprezen­

towany jes przez p. W ięckowskie­
go, którego utrzym uje na stano­
wisku wbrew  opinii całej ludno­
ści Poznania obawa w ładz nadzór 
czych przed komprom;tacią sa­
nacji w  razie  przeprowadzenia 
wyborów.

P. W ojew ódzk i zastępuje jako 
poseł ńle wojewodę, który go mia­
nował, lecz samurząd w  Łodzi, w  
którym w raz z  grupą swych przy­
jac ió ł politycznych doznał sro­
motnej klęski podczas ostatnich 
wyborów.

■Reprezentację samorządu stoli­
cy oglądam y w  osobie wzm ianko­
wanego p. Starzyńskiego, od la t 
blisko trzech tym czasowego p re­
zydenta, któremu strach  przed 
wyborcam i nie pozw a li zaryzyko­
wać próby sięgn ięcia po awe. sta­
nowisko z w o li ludności, a nie 
z łaski m inistia.

W  tych warunkach istn ieje o- 
bawa, że in tencje reprezentantów  
Małopolski i  W ielkopolski, zm ie­
rza jące do postawienia zagadnień 
samorządowych w sposób zasad­
niczy i niezależny, zostaną spara­
liżowane.

matycznych, sprecyzował swą 
myśl w  sposób następujący: 

„Sądzę, że akty prawne, które 
m iały regu lować życ ie  m iędzyna­
rodowe, jak  np pakt L ig i  N aro ­
dów, zredagowane były w  atmo­
s ferze  specja lnej, tak że wśród 
tw órców  tych aktów nawet ci, któ 
rzy m ieli na jlepsze intencje, nie 
zdołali przew idzieć rzeczyw istej 
ew olucji umysłów rozm aitych na­
rodów europejskich. T o  szczegó­
łowe uregulowanie życia  nie oka­
zało s?ę w  istocie zgodne z  rzeczy­
w istością i —  moim zdaniem n ie­
zbędne jest zwołanie zgrom adzę 
n ia m iędzynarodowego, celem po 
nownego rozpatrzen ia zagadnie­
nia.

Z punktu w idzen ia prawnego 
narzuca się również nowe, całko­
w ite  rozpatrzen ie problemu.

Polska n igdy nie znalazła się 
w  takiej sytuacji, aby musiała 
szukać w  ramach L ig i  N arodów  
rozw iązan ia  stojących przed nią 
zagadnień: d latego też mieliśmy 
m niej zawodów  i  możemy rozpa­
trzyć to zagadnien ie n ie tylko bez 
namiętności, lecz także z  całym 
m ożliwym  spokojem.

Jest rzeczą jasną, że wszystko, 
co powiedziałem , nie powinno być 
interpretowane jako wystąpienie
przeciwko jakim ś ideałom, lecz 
po prostu jako realistyczne u jęcie 
istn iejącego stanu rzeczy".

Rumunia Nia S u ir y n / T
N u m e rtis c ła u s u f w p r z e m y ś le

B U K A R E SZT , 26. 4. Rządowy 
projekt dekretu „0 ochronie pra­
cy narodow ej", głosi m. in., że w  
przedsiębiorstwach, które mają 
większość kapitaiu rumuńskiego 
conajm niej 60 proc. członków’ 
zarzadu i 75 proc. pracowników’ 
musi rekrutować się z  pośród

osób narodowości rumuńskiej. 
Jedynie reszta stanowisk może 
być obsadzona przez przedstaw i­
c ie li m niejszości narodowych.
P ro jek t wprowadza poraź p ierw  

szy w  ustawodawstw ie rumuń­
skim term in „Rum uni m niejszo­
ściow i".

C z y  z & r o i  a a  p r a w a
i z a o s t r z e n i e  o p o zy c ji
Wobec zmian u ludowców

W  sferach politycznych .żyaow [ ny był raczej do p .rozumienia z
skich om awiany je s t obszernie 
urlop zdrowotny p. M acie ja  Rata­
ja. Żydowski „N o w y  D ziennik" 
tak p is ze :

„Sensacyjne oogtoski powtarzają 
stery polityczne na Tetr.at nagłej cho­
roby b. marszałka Rataja. Wedle tych 
pogłosek w  Stronnictwie Ludowym, 
wynikło orzesilonie na tle stosunku 
do OZN Kierujący partią w  zastęp­
stwie Witosa b. marszałek Rataj, sktor
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SwUtowej
P a w ilo n

P A R Y Ż , 26. 4. Komunikują
u rzędowo, że uroczystość inaugu­
rac ji w ystaw y paryskiej nastąpi 
w  dniu 24-go maja. Następnego 
dnia w ystawa bedzie otw arta  dla 
publiczności.

Obecny stan robót na terenach 
w; stawowych przedstaw ia s ię  na­
stępująco. N a  190 paw ilonów , któ 
re m iały być wzniesione na w y ­
stawie, prace budowlane zostały 
ukończone ty lko o rzy  3 na w iło  
r.ach belgijskim , włoskim  j  prasy. 
N a  ukończeniu są olbrzym ie pa­
w ilony niem iecki i sow iecki oraz 
paw ilony Danii, S zw ajcarii, Gre­
c ji, Portuga lii, Monaco i Luxem- 
burga.

Paw ilon  niem iecki nie tylko 
jes t ukończony z  zewnątrz, ale 
jes t ju ż  wykonana znaczna część 
dekoracyj wewnętrzny ch.

N a terenie, na którym ma się 
wznosić paw ilon Stanów Zjedno­
czonych, prace zostały podjęte 
dopiero przed dwoma tygodnia­
mi.

Paw .lony holenderski i  p o ls k i 

mają ukończone zarysy, a le prac

m a j a  o t w a r c i e

wi skory w r*r:żu
p o ls k i d o p ie ro  w  zenyseclt

budowlanych jest jeszcze dużo,
N ie  zaczęte zostały jeszcze ro ­

boty p rzy  paw ilon ie  Chi: i repu­
blik i Costarica.

Daleko bardziej posunięte są 
prace, przygotow u jące komuni­
kację w ew nątrz wy,stawy, a w ięc 
wiadukty nad ulicam i i tunele 
pod ulicami. N a  placu A lm a kil-

drew -iane, obejm ujące »w vm i ra­
mionami p jm r ik  M ickiew tóza i 
stanowiące jedno z głównych 
w ejść n awystawę są ukończone 
ju ż  całkow icie. 'W ielki most na 
Sekwanie, t. xw. Pon t dTena, któ­
ry specja ln ie dla ce lów  w ystaw o­
w ych  zrsitał poszerzony dwukrot­
nie, ukończony jest ju ż całkowi-

kudziesięciom etrowe dw ie i w 'e że  cie

1  m a j *
ś w ię te m  n a r o d o w y m  Fra n c ji

P A R Y Ż  26.4. Po dzisiejszym  po 
siedzeniu raay gabinetowej og ło ­
szone komunikat w  którym  stw ier 
dzono m. in. że rada gabinetowa 
ustosunkował się przychyln ie do 
propozycji co do u zn an ia  1 m aja 
/.a św ięto n a ro d o w e .

Poza  tym m in ister spraw  w ew ­
nętrznych Dorm oy zapoznał radę 
z raportem  inspektora Fum bert 
oraz z wnio ikami, jak ie uważa za 
konieczne z tego  w yciągnąć dla 
sprawniejszej organ izacji po lic ji 
przez wprowadzenie nowoczesne­

go sprzętu i z w ę s z e n ia  składu 
osobowego. Rada zgodziła  się cał 
kow ic ie  z wnioskami m inistra.

r-a-
de.n -  ■ gdy jednak okazało się, że o 
amnesłi dla Witosa mewy ni ma a 
wwyta Dębskiego u Witosa, Kiermka 
i Bagińskiego me pomogła —  Rata' 
zrezygnował motywując .o chwob. 
serca. Stronnictwem kferowat oędzi- 
p«s. Mikołajczyk, prezes poznańskiego 
Tow- Kółek Roh iczych, przeciwnik 
porozumienia z OZN.

„N o w y  D ziennik" snuje swe 
przypuszczenia d a le j:

„Według iedn :j wersji, stosunlę mię 
dzy Witosem a Ratajem doznały ostat 
nio silnego zaostrzenia. Patajowi za- 
.".ucaja jtgo przechypjcy, że nie czuje 
.rię dobrze w  szeregach "pozycyjnych. 
On to miał bvć głównym reżyser en 
zt s dorocznego zjazdu chłopskiego w 
Matopolsce wsch. i manifestacji ku 
czci naczelnego wodza. W  związku z 
tyin p. Rata' miał solennie' zapewniać, 
ze powrót Witosa jest rzeczą przesą­
dzoną len optymizr wyrządzić mia, 
stronnictwu wielkie szkody tym bar­
dziej, że brakło na miejscu osoby Wm 
cerstego Witosa, którego autorytet pe 
raliżował robotę dywersyjną wśród 
mas chłop kich. — Kontynuowanie 
polityki Macieja Rataja prowadziło 
zdaniem jego oponentów, do likwida 
cji Stronnictwa Ludowego, które w 
konsekwencji pozbawione swoich orzy 
wódców znala łoby się w  OZN.” .

O następcy marsiz. R ata ja  taik 
pisz? rów nież żydowski „N asz 
P rzeg ląd ".

„Zflc.epca b. nu rszałka Rataja, b. 
poo. Mikołajczyk, repr“zentant kierun­
ku prawicowego w stronnictwie zaj­
mie się już wszystkimi obchodami i 
uroczystościami, które zostały zapo­
wiedziane na maj i czerwiec. Do me­
go ma* należeć również akcja przepro­
wadzenia czystki w organizacji W ic i’.

Komentarz bofoitaiytfy
u k a ż e  sie t y l k o  w  A m e r y c e

L O N D Y N , 26. 4. N a  skutek 
skargi adw. ks. W indsoru wydaw­
ca angielski książki p. t. „K om en­
tarz koronacyjny" zdecydował się 
w yco fać  krlążkę z  rynku.

N O W Y  JORK 26. 4. Ameryk/m 
ska firm a  wydawnicza postanowi­
ła wypuścić na rynek amerykań­
ski w ydan ie książki Dennisa p. t. 
„Kom entarz koronacyjny".

REDAKCJA: Wa-szawa. AL Jerozolimskie 121. Telefony 666 62 (sekretariat) 666-99 (ogólny). Sekretan te-
dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt tylko w godn. 14—15. 

ADMINISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolimska 121. Tel. 309-33. Kantor i prenumerata: AL jerozolimska 3 a,
1 p ęiro. T e l 8-18-33. Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al Jerozolimska 3 a, teL 727-33- Konto P. K. O- 73400. 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegrańczny _  ABC Warszawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódi, Piotrkowska 103, Poznań 27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135- 
PRENbMERATA: miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i na prowincji zL 2 30 miesięcznie; wydanie B wraz 

z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

C e n y  o g ł o s z e ń :

T *

za nfejscf wysO^ścl l  mEmetra przez szerokość jednej szpa'
. ty (n J wyrs^tktcł stronach po szpalt): na 1-ej strome — 1 zł.

w tekście (wśród artytDów) -  TO « „  w rek amact (wśróc opjtoszei.) — 60 gr. na optatniej sPome —
fld gr Notafk "(ktamowe — 1 ZL Flon. unikat y I wyjaśnienia — 1AG zł. opisy specjalne — 5 zł., lekar­
skie 3C f f  Wefcrologi* po 30 gr tborne 90 20 p  ra wyrai  duże liter* w ogłoszenia :h „drobnych* Iczy 
aię ra odziełne wyrar*- -  lnaty druk — ponwóinle Notatki rekbroow oznacza się cyitą (N .), a komunika­
ty I wyjaśotma cyfrą flC ). rerminy Iraku ogfopacd Administracja nie Opowiada.
Wydział ogłoszeń: Aleja lerozoHmska3 a -  biuro czynne od yoaz. fl rano do 6 wiecz.

W yd aw e i: Spółka W ydawnicza „A B C *  Sp z o«t . odp

ttBrib y M M h i  %t ■ ■» g ld jJ t ftT  n dM w iadz ir lm  - f ip jU g *  fekU B lrt.


